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T tn ig r a f ic z a c  w ia d o m o śc i G az. W. l i s .  Fozss.
L o n d y n ,  24. Grudnia. -  Z Nowego Jorku  donoszą, ze 

większa część armii Burnsida po przekroczeniu rzeki Rapphannok 
połączyła się z jenerałem Siglem. Konfederaci zakryci dwoma rzę­
dami bateryi stoją za Frederiksburgiem. Zanosiło się na walną bi­
twę. W kongresie powtórna zapadła rezolucya potępiająca prokla- 
macyą emancypacyjną.

P e t e r s b u r g ,  24. Grudnia. —  J o u r n a l  de  St .  P e t e r s -  
b o u r  g ogłasza okólnik m inistra spraw zagranicznych księcia Gor- 
czakowa z d. 14. b. m. Tenże opisuje układy jak  następuje: repre­
zentanci Rosyi w Paryżu i Londynie otrzymali na dniu 30. z. m. 
polecenie do oświadczenia, że Rosya wcale niepostawiła kandyda­
tury  księcia Leuchtenberga i że ta  kandydatura pod względem poli­
tycznym nie istnie dla Rosyi, jakiekolwiek by dano tłumaczenie 
układu z roku 1830. Ponieważ gabinet angielski zaspokoił się tern 
oświadczeniem, zaproponował poseł rosyjski sformułowanie zobo- 
pólnego zobowiązania. Pod d. 4. b. m. podpisali i wymienili w tym 
duchu ułożone noty lord Russel i poseł rosyjski przy dworze angiel­
skim baron Brunnow. Przypominają one zobowiązania objęte ukła­
dem z roku 1830 , wyłączające członków familii panujących trzech 
wielkich mocarstw opiekunńczych od kandydatury greckiej, z czego 
też wypływa, że wybór królewicza Alfreda albo księcia leuchten- 
bergskiego za niebyły poczytanym być powinien. Francyą wezwano 
do przystąpienia do tego układu.

Tenże dziennik zbija podaną przez N o r  d a  wiadomość, jakoby 
trzy dwory opiekuńcze domagały się zniesienia artykułu greckiej 
konstytucyi, który przepisuje, aby panujący w Grecyi był wyzna­
nia greckiego.

B e r l in ,  25. Grudnia. — Najj. Pan raczył udzielić jeneralnemu kon­
sulowi w Chili L e v e n h a g e n o w i,  jeneralnemu konsulowi w La P la ta  
G i i l ic h o w i  ’ sekretarzowi legacyjnemu przy poselstwie w Dreźnie 
G u n d la c k o w i tytuł radzców legacyjnych.

B e r l in ,  24. Grudnia. — Wiadomo, że wircburgska koalicya wy­
stępuje przeciw Prusom w bundestagu za pomocą projektu delegacyjnego, 
którym stara się rozbić potęgę Prus. Ma on na celu , a właściwie mó­
wiąc, mają na celu państwa południowe i Austrya w/.mocnić i rozsze­
rzyć organizacyą bundestagu, przez dołączenie do niego nowego organu 
przez zgromadzenie delegowanych, które ma powstać z wyborów wszy­
stkich sejmów niemieckich. Prusy i Baden i kilka drobnych państw 
północnych pozostały w mniejszości, nie przyznając bundestagowi kom- 
petencyi do rozstrzygania bez jednomyślności głosów w kwestyach doty­
czących zmiany ustawy bundestagowej. Walne zgromadzenie bundesta- 
gowe oświadczyło się większością głosów za sprawozdaniem wydziału 
i upoważniło go do wypracowania planu wyboru delegowanych i okre­
ślenia bliżej miejsca i funkcyi tego nowego prawodawczego organu. Zdu- 
miano się na tę bezwzględność większości bundestagowej i pan Bismark 
postanowił podnieść rzuconą rękawicę przez państwa południowe nie­
mieckie Prusom. Czyli on wytrwra w swojem postanowieniu, okaże sie, 
bo południowe państwa w swej większości bundestagowej postanowiły 
rzecz tę rozstrzygnąć na dniu 22. Stycznia. Prusy nie chcą ustąpić i po­
wtórzyć ołomunieckiej konwencyi. Czyliżby miało przyjść do ostate­
cznego rozstrzygnięcia za pomocą przewagi broni? N a t io n a l  Z tg . 
wTątp i, aby naród za tern się oświadczył, gdyżby to osłabiało jedność 
niemiecką. S te r n  Z tg . gani to zdanie niepatryotyczne N at. Z tg. i tu ­
szy niechybnie że lud pruski stanie tak moralnie jako też materyalnie 
po stronie rząd u , bez względu kto stać będzie u steru jego. W ątpią 
atoli, żeby z powodu tej różnicy zajść miało starcie krwawe w Niem­
czech, że raczej posłuży na wywarcie wpływu moralnego na sejm pruski, 
który widząc burzę nadchodzącą łatwiej przystanie na projekta rządowe

załatwi się spór o reorganizacyą armii i uchwaleniei tym sposobem 
budżetu.

zm-omad^rh m l tS d°nosi> że jenerałowie komenderujący,
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/ i  rezesa banku polskiego, radzcę tajnego Niepokojczyckiego, dla sła­
bości zdrowia, uwalniając od tych obowiązków, z pozostawieniem go 

członkiem rady stanu Królestwa Polskiego, najmiłowiej mianu­
jemy Członkiem rady administracyjnej tegoż Królestwa.

Dan w Moskwie, 40 Grudnia 1862.
(podp.) A le k s a n d e r ,  

przez cesarza i króla minister sekr. stanu (podp) L e s k i
— W ypis z protokółu sekr. stann Królestwa Pols
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Na przedstawienie JCW. namiestnika naszego w Król Polskie a 
woścP? ennn° n  gł£ Wneg0 P e k lu ją c e g o  w komisyi rządowej spray edL- 
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c rfo h iem  Statym ?ady“ tanu^ K r S ta S S  * go
Dan w Moskwie, 16 Grudnia 1862.

(podp.) A le k s a n d e r ,  
przez cesarza i króla m inister sekr. stanu (podp.) Ł ę s k i .

Wypis z protokułu sekr. stanu Królestwa Polskiego, 
rw , łaskl-> My A le k s a n d e r  I I ,  cesarz i samowładzca wszech
K/syi, kroi polski, wielki książę finlandzki, etc. etc. etc.

Na przedstawienie JC W . namiestnika naszego w Król. Pols, po­
stanowiliśmy mianować, jakoż niniejszym mianujemy: członka komi-yi 
rządowej sprawiedliwości, rzeczywistego radzcę stanu Wosińskiego dy­
rektorem głównym prezydującym w tejże komisyi. ’

D anw M oskie , 16 Grudnia 1862.
(podp.) A le k s a n d r ,  

przez cesarza i króla, minister sekr. stanu (podp.) Ł ę s k i  
Do namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, JĆW /księcia 

K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e  w i c z a.
. Na przedstawienie rady administracyjnej, członka warszawskich 

departamentów rządzącego senatu, rzeczywistego radzcę stanu Borzę­
ckiego, najmiłościwiej mianujemy dyrektorem wydziału dóbr i lasów 
rządowych w komisyi rządowej przychodów i skarbu.

(podp.) A l e k s a n d e r ,  
przez cesarza i kró la m inister sekr. stanu, (podp.) Ł ę s k i  

W Moskwie, 16 Grudnia 1862. i)z pow
— Dzienniki warszawskie, które odbieramy o dzień później jak 

zwykle, z powodu spóźnienia się pociągu kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, nie przynoszą nieważnego w num. z 22. t. m. W num 
zaś z 23. t. m., które dzisiaj późno wieczór odbieramy, ogłoszone a 
dawno znane dym isyep. Leona Dembowskiego z dyrektorstwa komisyi
sprawiedliwości i p. Niepokojczyckiego z prezesostwa banku oo-łoszońe 
są także nominacye p. Teodora Wosińskiego dyrektorem komisyi spra­
wiedliwości, która zapewne dobrze przyjętą zostanie i p . Borzęckiego 
dyrektorem wydziału dóbr i lasów rządowych w komisyi skarbu. Pre­
zesa banku jeszcze nie mianowano. Lecz te zmiany osób żadnego nie 
zmieniają w mczem położenia rzeczy i stanu kraju. Pogłoski i wróżby 
o nowych zmianach i reformach po Nowym Roku; szerzone z okręgów 
rządowych, ucichły, a natomiast faktem są sądy wojenne uwięzienia, 
rozwiązywanie rad powiatowych, stan wojenny, skazywanie i wywożenie 
na byberyę, chociaż rok zaledwie jest jak dzisiejszy naczelnik rządu



cywilnego zapewnił uroczyście, iż wszelkie kary odsiadywane być mają 
w granicach Kongresówki, o czem widać zapomniał, chociaż przypomnieć 
mu to powinien był wniosek przyjęty przez radę stanu w przeszłym mie­
siącu, którego to wniosku punkt 4ty dopominał się tegoż samego. Na 
wniosek ten wotował i w. ks. nam iestnik, co jednak nie przeszkodziło 
wysłaniu Bongarda na Syberyą, wyprawieniu tam  niedawno wielu in­
nych więźni, poprowadzeniu do Orenburga książąt Czetwertyńskich.

Nie sprawdziła się także pogłoska puszczona z okręgów rządowych,
0 mianowaoiu W . ks. Michała wielkorządzcąUkrainy, Wołynia i P odola; 
W . ks. Michał został namiestnikiem na K aukazie, a jenerał adjutant 
Annekow wojennym jenerał gubernatorem tych trzech pro wincyi polskich, 
które zostają dalej faktycznie pod stanem wojennym. Co się tyczy tego 
nowego gubernatora — a mniemamy, iż jest nim jenerał adjutant 
Annenkow d ru g i, dotychczasowy kontroler jeneralny państwa — przy­
toczymy tu zdanie o nim wyrzeczone przez ks. P iotra Dolgorukiego 
w piśmie »Le Veridique*. »P. Przyjaniczkow i jenerał Annenkow są to 
dwa typy zupełnej nieudolności, pod rządem konstytucyjnym byliby 
co najwięcej naczelnikami bióra , w kraju absolutyzmu i ciemności zo­
stali ministrami. Obydwaj odznaczają się przez swoje szczególne przy­
wiązanie do systemu cesarza M ikołaja i wsteczne zasady. Co do osobi­
stego charakteru, Pryjaniczkow jest człowiek dobry dla swoich podwła­
dnych, przeciwnie jen. Annenkow jest człowiek twardy i okrutny. Powo­
łany na dowództwo oddziału wojska, odznaczał się okrucieństwem nad 
nieszczęśliwymi Polakami.* Dla dokończenia obrazu ks. Dołgoruki opi­
suje, jak  jen. Annenkow zabrał majątek sego brata Jana skazanego 1825 
za należenie do spisku na Syberyą, a następnie nie powrócił mu go po 
jego ułaskawieniu r. 1856, jak  to uczynili wszyscy inni. Otóż mniemamy 
że ten jen. Annenkow, dotychczas kontrolor państwa, mianowany został 
wojennym gubernatorem kijowskim, wołyńskim i podolskim, gdyż o ile 
wiemy, żadnego innego jenerała Annenkowa n iem a. Bogdajbyśmy się 
pom ylili! Proskrypcyjny pobór wojskowy ma być w Kongresówce wkrótce 
wykonany, a tajemna instrukcya przesłana świeżo G. Grudnia z rozkazu 
namiestnika i naczelnika rządu cywilnego przez dyrektora to jest mini­
stra  spraw wewnętrznych do wszystkich gubernatorów jak  najwyraźniej 
objawia cel poboru w słowach: »Wykazy powinny podawać należytą
wiadom ość o zachowaniu się spisowych pod względem politycznym,
zwłaszcza, że jednem z głównych zadań tego poboru ma być pozbycie 
się ludności przyczyniającej się przez postępowanie swoje do zakłócenia 
porządku publicznego.« Wiemy, co to jest w znaczeniu rosyjskiem »za- 
kłócenio porządku publicznego,* jest to upominanie się o prawa osobom
1 narodowi przynależne. Cz.

W a r s z a w a ,  24. Grudnia. — W czoraj odkryła polieya tajną dru­
karnią i aresztowała osoby przy niej, które drukowały 10 numer tej pu- 
• k j : z o )  Wolffa telegr. biuro.

K a m i e n i e c ,  14. Grudnia. — Doniosłość adresu podolskiego nie 
wszędzie zrozumianą została. Zarzucono nam, żeśmy się mocniej nie 
zajęli na zgromadzeniu sprawą włościańską. Lecz zapomniano że adres 
żądał równouprawnienia wszystkich stanów, ujmował się za prawami 
włościan, zalecał stanowcze rozwiązanie sprawy włościańskiej i podnie­
cenia wszystkich do dostojności równouprawnionego obywatelstwa poli­
tycznego, odpowiednio historycznej dążności polskiej; zapomniano, że 
ani ustawa ani położenie nie dawało zgromadzeniu możności poparcia 
w mny sposób, aby stanowczo sprawa włościańska rozwiązaną została; 
zapomniano, jaki był główny polityczny cel zgromadzenia obywateli 
i wystąpienia; zapomniano, żo bezindemnizacyjną darowizną włościa­
nom gruntów nierozwiązuje się kwestya włościańska, lecz owszem na 
fałszywą może być popchnięta drogę. Widocznie zarzucający nie są do­
statecznie obznajomieni z wewnętrznym stanem w naszych prowincyach, 
z położeniem rzeczy, z charakterem  i dążnością rządu rosyjskiego. Spo­
dziewam s ię , że wyjaśnienie pobudek i motywów, którem i rządziło się 
obywatelstwo podolskie w tak  ważnej sprawie, sprostuje niektóre mylne 
opinie, pochodzące z nieznajomości naszych stosunków.

Wiadomo, że od la t kilku obudził się w Rosyi dzielniejszy ruch 
umysłowy. W płynęły nań wypadki wojny wschodniej, zmiana panują= 
cego i narodowy zwrot polityki europejskiej. Rząd rosyjski niechcąc 
opuścić absolutnej zasady swojej, postanowił ruch pomieniony zużytko­
wać ula ustalenia własnych zdobyczy. Biurokracya i dworactwo, stano­
wiące za Mikołaja podwalinę rządowego samowładztwa, zaczynały się 
zwolna chwiać i rozpadać; — jedne ich sfery butwiały w najohydniejszej 
zgniliźnie m oralnej, inno rozpoczęła przetwarzać i odradzać myśl oby­
watelska. Rząd postanowił dać swej nieograniczonej władzy podstawę 
rozleglejszą. Milionowe ciżby ludu wiejskiego, wyzwolone materyalnio 
z dawniejszego nicestwa, obiecywały mu punkt najpewniejszy oparcia 
i przymierze przeciwko odrodzonym ideom polityczno-narodowym. Upar­
cie usuwając inieyatywę szlachecką w uprzednich usiłowaniach reformy, 
rząd moskiewski zapobiegliwie troszczył się o monopol w zjednaniu ludu 
nieoświeconego a złudzonego i po części na chwilę może nie długą do­
piął zamiaru swego. Drugą odniesioną korzyścią był poklask opinii 
europejskiej. Lecz najważniejszą w oczach rządu wygraną stanowić 
miało odcięcie od ludu i ubezwładnienie klas oświeconych, którym sta­
nowczo odmówiono politycznego rozwoju, gdy wszelkie zbliżenie się ich 
do ludu celem oświecenia go i natchnienia myślą obywatelską, najsuro­
wiej wzbronionem zostało przez liczne ukazy cesarskie. W ygrany tej 
jeszcze rząd nie odniósł, lecz chwilowo przy nim przewaga a walka to ­
czy się dałej.

Taki to jest stan  rzeczy ogólnie bijący w oczy, gdy spojrzymy na 
całe kraje zwane państwem rosyjskiem. W tak  zwanych zachodnich gu­
berniach, to jest w prowincyach polskich dawniej zabranych, absolutne 
zamiary rządu, najprzeciwniejsze narodowej polskiej zasadzie, wystąpiły 
w formie stokroć zgubniejszej. Gdzieindziej zachowane zostały właściwe 
Żywiołom miejscowym kształty  rozwoju, niepodległość wyznania, mowa,

zwyczaje, wychowanie publiczne, większe poszanowanie zasadniczych 
praw osób; w prowincyach zabranych pognębiono gwałtownie życie swo­
bodne, miejscowe, rodzime, usiłując wszelkiemi środkami narzucić 
kształty zupełnie obce i ludowi i szlachcie, kształty moskiewskie. Wszy­
stko ogarnęła despotyczna centralizacya rosyjska; język ojczysty polski 
i narzecze ruskie wyparto zupełnie z urzędu i szkoły, narzucając wszę­
dzie mowę moskiewską, to jest wielkorosyjską; miejsce wychowania na­
rodowego zajęło wynaradawianie; miejsce swobody myśli i słowa, naj­
zupełniejsze milczenie. Życie publiczne narodowe w prowincyach da­
wniej zabranych, rozwinęło się dotychczas tylko niestety w' części ludno­
ści to jest w szlachcie, w jednodworcach czyli dawnej szlachcie zagono­
wej i w części nielicznego mieszczaństwa, w ogóle w klasie oświeceń- 
szej '). Na tę więc oświeceńszą klasę, świadomą swej polskości, wywarł 
rząd rosyjski całą swą nienawiść. Usiłowaniem jego nieustannem jest 
zmoskwicenie ludu i stłumienie za jego pomocą narodowości polskiej. 
Myśl ta  weszła w koleje systematu pewnego, który dałby się wyrazić 
w następujących słow ach:

S zlach ta: Mamy prawo do życia. Pozwólcie nam być Polakam i; 
pozwólcie na równouprawnienie wszystkich; podnieście lud do godności 
obywatelskiej.

Rząd rosyjski: Milczcie. Domagacie się pochłonięcia ludu ruskiego 
obcym mu katolicyzmem i polszczyzną.

Lud: Pozwólcie nam być sobą samymi, pozwólcie nam być wolnymi. 
Dajcie nam prawa obywatelskie.

Rząd rosyjski: Milczcie. Jesteście M oskalami, macie wszystko od 
rządu, złączcie się z nim przeciw waszym nieprzyjaciołom , panom tu tej­
szym — Lachom.

Przez postawienie w ten sposób sprawy, skierować usiłuje rząd na 
szlachtę polską zastępy potężniejsze i świeże. Pomimo tysiącznych ofiar 
naszych na ołtarzu ludzkości i k ra ju , pomimo nieustannych męczeństw 
dziejowych dla braterstw a i prawdy, chce rząd wystawić sprawę polską 
jako machinacyę fanatyzmu, reakcyi i wyłączności społecznej i narodo­
wej. Kilka zażartych dzienników rosyjskich rozpoczęło haniebną pole­
m ikę, jeżeli ją  tak  nazwać można, bo polemikę ze stroną, k tóra ma usta 
zakneblowane; widzimy przeto jednę tylko przemawiającą stronę, prze­
ciwnej bowiem odzywać się nie wolno. Potw arz historyczną, zapra­
wioną teoryami socyalnej grabieży, całemi garściami rzucano pomiędzy 
lud wiejski... Znieważani, milczeliśmy z kneblem barbarzyńskiej cen­
zury w ustach, pod obuchem ukazów zastrzegających wszelką inieyatywę 
rządowi: w prawodawstwie, w adm inistracyi, w wychowaniu, w uczu­
ciach, w myślach i w czynach obywatelskich.

Aż oto szlachcie owej, niby zgnuśniałej w mniemanym fanatyzmie 
katolicko szlachecko polskim , nadarza się zręczność uroczyście zadać 
kłamstwo rządowi rosyjskiemu. Nie zbaczając ze ścieżki nawet przez 
ustawy rosyjskie wytkniętej, nadarza się jej zręczność odpowiedzieć na 
niegodziwy zarzut reakcyi, objawieniem zasad najszlachetniejszych; lu ­
dowi okłamywanemu przez moskiewską propagandę powiedzieć, »Pol- 
ska —• to równouprawnienie stanów«; sfanatyzowanym stronnictwom 
religijnym ogłosić, że »Polska — to równouprawnienie wyznań-*; zatargi 
prowineyalne uciszyć hasłem federacyjnej równoprawności plemion; wy­
kazać tożsamość sprawy polskiej ze sprawą postępu i sprawiedliwości; 
a potwarczemu rządowi rosyjskiemu cisnąć niezaprzeczoną prawdę, że 
on jeden jest wrogiem wszystkiego co tylko stanowi życie narodowe, re­
ligijne i obywatelskie,... Sposobność tak ą  dały kamienieckie wybory; 
a za ak t odpowiadający założeniom powyższym, bez zaprzeczenia adres 
podolski uznanym być winien2).

Uroczyście wypowiedziana wiara nasza mogłaby sumiennemu rzą­
dowi posłużyć za wskazówkę w sprawie pojednania się z Polską na za­
sadzie swobodnych ustaw narodowych. Lecz skazany przez Opatrzność 
dziejową na śmierć, nie korzysta z najwyraźniejszych nauk i zbija się 
nieprawością własną. Następstwami przyszłość budującemi płodne są 
tylko systemata i czyny zgodne z opatrznemi prawami chrześciańskiego 
postępu; sądzimy więc, że robota podolska nie jest straconą dla narodo­
wej przyszłości. Dołożyła ona cegiełkę do moralnej jedności ducha na­
rodowego, wzywając powaśnione plemiona i stany do powszechnego bra­
terstwa i zobowiązując szlachtę uroczystem wyznaniem wiary do zacniej­
szego na przyszłość życia obywatelskiego. Barbarzyńska represya rządu 
jest zwycięstwem w podjętej przez szlachtę sprawie. Powiedzmy też 
i o niej słów kilka.

Podanie ad resu , niezależnie od treści aktu samego, stanowiło czyn 
prawny. Pod względem treści, ta  również nie wykroczyła po za sferę 
legalną, gdyż narodowe żądania szlachty nie wyszły po za obręb potrzeb 
obywatelskich. Przekonaliśmy przez to świat cały, że sprawa polska 
może być rozwiązaną i na tym gruncie, i że wszystkie wymogi słuszno­
ści społecznej i ludzkiej nieodmiennie muszą się spotkać na polu naro­
dowej swobody. Rząd nie wahał się wytrącony mu oręż, wbrew słu­
szności i praw u, odpowiadając na prośbę oddaniem reprezentacyi szla­
checkiej pod sąd senatu. Marszałkowie wywiezieni zostali do Peters­
burga i do twierdzy wtrąceni.

’ )  I le sz ta  lu d u  n iesta ła  się je szcze  żadnym  n a ro d e m , n ie p rz y sz la  do sam ow iedzy 
n a ro d o w o śc i; lecz n a tu ra  je j j e s t  na jzu p ełn ie j odm ienna od n a tu ry  ludu  w ielkorosyjskiego, 
k tó ry  m oskiew skim  n a z y w a , a  p o k rew n a  n a tu rze  lu d u  z nad  W is ły ; in s ty n k ta  je j o d p y ­
ch a ją  j ą  od M oskw y, k tó re j n iec ie rp i; duch  i ch a rak te r  rozw in ię ty  n o rm aln ie  z łączy łb y  
i z la ł j ą  w  jed n o  z k lasam i o św ieceó szem i, bo je s t  to  lud  po lsk i rusk iego  narzecza. 
R ząd  ro sy jsk i w idząc ta k i s tan  w ew nętrzny , n a  sz lach tę  i w ogóle n a  k la sę  ośw ieceńszą 
w y w arł cały  u c is k , u s iłu jąc  zarazem  w aśn ią  sp o łecz n ą , ro zżarzen iem  k w esty j socyalnych  
od łąozyć lud  w iejsk i od k las o św ieceń szy ch , zw róció go p rzeciw  n im , a  od łączony  zm o- 
skwició. To zm oskw icenio ludu  w prow incyach  daw niej z a b ra n y c h , a n astęp n ie  s tłum ie ­
nie za  jeg o  pom ocą narodow ości p o ls k ie j, je s t  n ieu stan n em  m arzen iem  rz ą d u  rosy jsk iego , 
m arzen iem  niepodobnem  do u rze cz y w is tn ien ia  p rzy  pom ocy B ożej i naszej rozsądnej a  su ­
m iennej p racy . P . R- Cz.

2) Z w racam y uw agę czy teln ików  n a  ustęp  lis tu  w ykazu j ący  całe  z n a c z e n i e  adresu  
podolskiego, K- ^ z•



Ale nietylko marszałkowie, a szlachta cała i wszystko co było pol­
akiem zawiniło przed trybunałem absolutyzmu rosyjskiego. W szyscy 
też ukarani zostaliśmy środkami administracyjnemi przed wydaniem 
nawet sądowego wyroku w sprawie adresu, Gubernia straciła ostatni 
okruchy życia reprezentacyjuego —  prawo szlacheckich wyborow. Gu­
bernator ponaznaczał marszałków od siebie -  ludzi co me wahali się 
ściągnąć na siebie pogardę współobywateli, narzucając się im uzuipa  
cyą władzy, którą sam rząd rosyjski pozostawia w innych guberniach po 
2  obrębem dowolności rządowej. Obywatelstwo polskie doczekało się 
dygnitarzy, których nazwiska wymowniejsze są nad wszystkie curiculum  
vitae: Morkow 1, Morkow 2, Micmacher, Bielajew, Czernyszow, Abaza,

jenerp r S ^ r yśl pVzLed zS r\fąPśię zwolna w najniższe warstwy, a chrze- 
ściańska nauka prowadzi do braterstwa i podkopuje despotyzm. Za je­
dnym zamachem zniesione zostały szkółki parafialne pod obelzywem po­
zorem »zapobiegania katolicko szlacheckiemu fanatyzmowi.*

Życie towarzyskie jest laboratoryum pracy społecznej, w której rząd 
upatruje nieśmiertelną konspiracyę przeciwko absolutnej martwosci, za­
łożonej w podstawie autokracyi swojej. Całe więc życietow arzyskie za- 
wieszonem zostało przez internowanie obywateli po o . .

Każda rzeczywistość ma właściwe sobie objawy -  większe i drobne. 
Polkość Podola objawia się pomiędzy inneini, polskienu szyldami po 
miastach. Pozrywano je wszystkie. M yślicie, ze o zai   i i . j

ZyW°Jedyną podstawą obrony wytoczonym przez rząd procesie jest pra- 
wność Od zamknięcia wyborów wszelkiemi sposobami przekonywają 
nas że wszystko co szlacheckie i polskie pozostaje po za obrębem prawa. 
Jednvm z tysiącznych przykładów dowolnoścPowej poczwarnej jest uwię­
zienie Leonarda Sowińskiego w Kamieńcu, uwięzienie trwające od dwóch 
miesięcy, bez aktu oskarżenia, bez śledztwa i sądowego wyroku. 
W krótce z radością spodziewamy się być porównani z W ołyniem , gdzie 
za ubiór żałobny lub postawienie krzyża wysyłają na Sybir starców siedm-

dZieSpanutącvnad nami systemat rządowy, stanowiąc prawdziwy polity­
czny ateizm ' najpotworniejsze przeczenie człowieczeństwu i prawdzie, 
wywoła walkę, która zakończyć się musi zwycięstwem pogwałconego

prawa bożego. F r a i l C y a .
P a r y ż  22. Grudnia. -  Dziś krążyły pogłoski po Paryżu o bar­

dzo drażliwych sporach z Hiszpanią. Powiadano, że poseł francuski 
' Barrot ma wskutek tego opuście M adryt, poi ostawic ultimatum l że 

może przyjść do wojny z Hiszpanią. Tego jeszcze byłoby potrzeba. 
Twierdzą atoli z drugiej strony, że na drodze dyplomatycznej cały spor

zoB tan ic^god zon j^y q . wiadczył Meksykanom trzymającym z Francyą,
że położenie kraju meksykańskiego wymaga francuskiej dyktatury. 
W ielu  biskupów meksykańskich udało się z południowej Irancyi, gdzie

tu trzech Poloków

trzerh Polaków za odebraniem od nich słowa honoiu, ze się me ruszą 
i  Purjża K zld  ma ich w podejrzeniu, że *  czlontam , tajnego poi-

Bkieg” ° ^ S  S f o n a l e  powiada, że rz.,d  francuski zażądał 
oświadczenia od rządu hiszpańskiego z powodu mow nuanych w korte- 

Zresztą niedaie objaśnienia bliższego, co do tego wypadku, o kto 
rvm poufiadafże w ielkfsm utek zrządził w kotach dn domatjcznych. L a  
F r a n c e  twierdzi, że nieporozumienie juz zostało zagodzone.

Galicy a. , , . ,
K r a k ó w ,  20. Grudnia. -  Dziś o godzinie 11 przed po^dm em  od- 

była się uroczysta iuauguracya nowo zatwierdzonego rektoia uniwersy 
tetu jagiellońskiego Dra Czerniakowskiego, w sali promocyjnej gmachu 
jurydycznego. Ustępujący z urzędu rektorskiego Dr. D ietl powi any 
decznemi słowami nowego rektora, zdał w obszernym i dokładnym o iv- 
zie sprawozdanie z całorocznego urzędowania swego w upłymonym 10  u 
szkolnym dziękując przytem rządowi za opiekę, kolegom swym, o y- 
watelom wspierającym młodzież i samejże wreszcie młodzieży akademi- 
M  i  to o ile się każdy przykładał do wspierania go i ułatwienia mu 
działania jego rektorskiego. Sprawozdanie to przerywali słuchacze rzę- 
sistem i oklaskam i, szczególniej zaś zagrzmiały takowe hucznie i prze- 
rimrle kiedy nowy rektor Dr. Czerwiakowski zabrawszy głos po poprze- 
dnil-u’swoim żegnał rzewnemi i gorącemi słowami ustępującego ko- 
W  oddając hold licznym zasługom jego dla wszechnicy i kraju, i na- 
fvwaiac eo mężem serca, m yśli i czynu. Następnie w mowie swej 
licznemi oklaskami przerywanej przeszedł rektor Czerwiakowski w po­
bieżnym poglądzie ważność wszystkich nauk a w szczególności więcej 
sie rozszerzał nad umiejętnościami przyrodmczemi; program poprze­
d n i e g o  rektora Dietla przyjął za własny, a ostatacznie w serdecznej 
przemowie zwrócił się do młodzieży, wzywając ją do poświęcenia się 
w y ł ą c z n i e  naukom, do karności i  zaufania tak ku m em u, jak w ogolę
ku władzom akademickim. .

Jedną jak i d r u g ą  mowę, skoro jak się spodziewamy, udzielone
n a mbe dą ,  podamy później. , , .

W spaniałe wrażenie wywarło przy tej sposobności wystąpienie se­
natu akademickiego w togach, dawnym zwyczajem akademickim i z no- 
wemi insygninami uniwersyteckiemi, ktore_ sprawiono za zezwoleniem  
ministerstwa stanu. Rektor i dziekani mieli na sobie złote łańcuchy 
z medalionami, na których tarczy wyobrażone są dwa berła na tle me- 
biesk iem , herb uniwersytetu Jagiellońskiego. Ogniwa łańcucha utwo­
rzone są z bereł na krzyż złożonych, otoczonych wieńcem wawrzynu

i koroną. Medalion spoczywa na ośmiokończystej gwiaździe, otoczonej 
również wieńcem. Godła te i łańcuchy są wyrobu słynnej fabryki zło­
tniczej pod firmą Schiffer et Theuer w Wiedniu, gdzie były rowmez ro­
bione insygnia uniwersytetu lwowskiego. W ażą one, o lleT y 
dzieli 2 8 8 7 ,B dukatów. Również wybornej roboty są godła wydziałów,
to jest łaski, na których wśród z ł o c o n y c h  arabeskow spoczywają posąz i
znakomitych mężów uniwersytetu Jagiellońskiego. I ta k , ,..
logiczny ma św Jana z Kęt, prawniczy Kazimiera W. ^ ta tu te m  wiMi- 
ckim, lekarski profesora Petrycego. filozoficzny Kopernika Modelował 
te godła tutejszy artysta p. Franc. W yspiański, znany juz . J Jńuk  
swoich, a osobliwie z popiersia Kopernika na przeszłej wystawie sztok  
pięknych, stojącego na podstawie wybornie pomyślanej. l  ”  
ski nietylko dał wzór do tych godeł i wymodelował je, lecz po odł anu  
ich w pomienionej fabryce Schiffera i Theuera wykończył je w W iedniu 
tak iż wyroby te nie mogą wcalo uchodzic za prostą a iryczną %
robotę, lecz są prawdziwemi dziełami sztuki rzezb.arsko-złotniczej, 
zwłaszcza, że popiersia są w i e r n i e  portretowane z pommkow. Warto,
by zrobiono kopie z tych godet w bronzie, by się mogły rozpowszechnić.

Dodać tu jeszcze winnniśmy, że po skończonej lnauguiacji, ęp 
jacy z urzędu swego rektor Dietl po roku tyle pięknych nadziei wróżą­
cym uniwersytetowi, zaprosił profesorów i kolegow na wspólny obi 
pożegnalny. Rok jego rektorstwa będzie pamiętnym; żyszemy tego jego 
następcy.

Włochy.
I t a l i e  powiada, że król po nowym roku dokończy rozpoczęte 

przeglądy armii. Naprzód odbędzie wielki przegląd nad armią we

— Komisya zajmująca się bryganctwem ma za prezesa jenerała bir-
torego i pana Massari za sekretarza. .

—  Raport Lamarmory jest datowany z Turynu i  podpisany przez 
oficera ze sztabu tego jenerała. Ow oficer sztabowy też wypracował rze­
czony raport wedle urzędowych dokumentów i  instrukcyi jenerała.

Grecya.
A t e n y ,  22. Grudnia. -  Zgromadzenie narodowe dzis z wielką uro­

czystością zostało zagajone. Ośmdziesiąt reprezentantów było obecnych
na tern pierwszem posiedzeniu. . .

Deputacya gwardyi narodowej i uniwersytetu w Atenach, udała lę 
dniu 4 b. m. do rezydującego tamże ministra angielskiego p. fecarlett 

  w inżo Alfred obiał wakuiacy tron grecki.
W  ( l i l l l L  1  U .  i l l .  U.U I C Z y u u i ^ u v / ^ v     w  w . .
wyrażając mu życzenie, aby książę Alfred objął wakujący tron grecki. 
Minister odpowiedział im w następujących wyrazach : .

^Pochlebnym jest dla mnie zaszczyt jaki mi czynicie. Nieomieszkam  
być tłumaczem życzeń waszych, mających na celu szczęście i pomyśl­
ność księcia Alfreda. Rząd angielski chce widzieć Grecyę szczęśliwą 
i wolną w wyborze księcia jakiego zechce. Anglia będzie szanować wy­
raz życzeń Grecyi, lecz co do księcia Alfreda, któremu chcecie oddać 
koronę niepodobna mi zapewnić was, czy będzie przyjętą. Otizyma 
łem od rządu mego rozkaz nie mieszania się całkiem w sprawy wasze. 
Anglia pragnę przedewszystkiem, aby Grecya me była zaczepną i aoy 
zwróciła swe usiłowania ku ulepszeniu wewnętrznych swych wainnkow. 
Nie życzy ona sobie widzieć Grecyi republikańskiej, lecz uposażoną, mo-
narchią konstytucyjną.« , , , ,  w

Rząd prowizoryczny grecki wydał dekret, mocą ktorego wybór przy-
szłęgo monarchy nastąpić ma przez powszechne głosowanie:

»Zważywszy że wola ludu greckiego objawia się ze wszech stron 
i  w rozmaity sposób i chcąc aby przystąpił sam bezpośrednio do wyboru
króla, stanowi: , , .

Art. 1. Lud grecki wzywa się do wyboru króla przez wybór bezpo-
średni.

Art. 2. W  każdej gminie wywieszoną jest publicznie l is ta . na któ 
rej każdy obywatel grecki mający skończony rok 20 zapisuje imię krolr
któremu głos dać chce. . . , .

Art. 3. Otwarcie wyborów w każdej gminie, postanowione jest w dn; 
trzecim po ogłoszeniu tego dekretu. Wybory trwać będą dni dziesięć. _ 

Art. 4. Komisya złożona z wójta gminy, najstarszego księdza w gm 
nie i nauczyciela gminnego, nadzorować będzie głosowanie. Myborcy 
którzy nieumieją pisać, wyręczą się księżm i, którzy ich imiona zapisy-

Codzień wieczór komisya zredaguje listę i podpisze p iotokół. Gdy 
wybory ukończone zostaną, lista każdej gminy przesłaną będzie do pod- 
prefekta lub prefekta, który ją prześle ministerstwu spraw wewnętrz­
nych, a toż zgromadzeniu narodowemu gdzie głosy przeliczone zostaną. 

Otwarcie głosowania zaczynać się będzie codzien o godz. 9ej z rana

wywieszone M ,  według artykułu 2go 
w konsulatach, wice konsulatach i agencyach konsularnych, listy, 
w których każdy obywatel grecki mieszkający za granicą zapisze imię
królu któremu £»los swoj duje,

Konsulowie i ajenci konsularni zawezwą dwóch głównych obywateli
ereckich i pełnić będą obowiązki komisyi. ..........................
& Inne rozporządzenia niniejszego dekretu stosują się również do gło­
sowania po za obrębem państwa. .

Art. 6. Minister spraw wewnętrznych ogłosi osobne instrukeye co
do formy list.

Ateny, dnia 1 Grudnia 1862. _
(podp.) Rrząd prowizoryczny: B u l g a r i s ,  prezes. C a n a r i s ,  R u i o s ,  

Ministrowie: M a u r o m i c h a l i s ,  M a n g h i n o s ,  Z a i m i s ,  
K u m u n d u r o s ,  D e l i g e o r g i s ,  C a l l i f r o n a s ,  D i a m a n t o p u l o s ,

N i c o l o p u l o s .
Turcja.

C a r o o r ó d ,  6. Grudnia. —  Od chwili, w której kandydatura księ­
cia Alfreda na tron grecki stała się prawdopodobną, daje się widzieć
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w tutejszych sferach rządowych wyraźniejsza niechęć dla żywiołu gre­
ckiego. Postępowanie Turcyi o tyle może być racyonalnem , o ile przy­
czyna jego wiąże się z siecią kombinacyi dyplomatycznych, jakich spra­
wa grecka dostarcza bez liku. Turcya dotychczas m ilczała, najspokoj­
niej tolerując wszelkie manifestacye helleńskie, chociaż te były przy­
najmniej pośrednio przeciw całości jej granic wymierzone. Przed kil­
koma dniami zaszła zupełna zmiana. Kancelarya grecka, k tó rą tu tej­
sze dzienniki nie inaczej nazywają, jak  tylko »handlową« otrzymała 
ostrzeżenie wzbraniające manifestacyi na korzyść księcia A lfreda, która 
już była zdecydowaną. J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  wystąpił 
z artykułem widocznie z góry natchnionym, a skierowanym przeciw za­
sadzie wyborów z kolonii podług niego niepraktykowanej dotychczas 
nigdzie i w zastosowaniu niemożebnej, w końcu z pewnym naciskiem 
oświadcza nadzieję, że wybrani z m iast tureckich deputowani na sejm 
ateńsk i, nie zechcą swojem postępowaniom zmuszać gościnnego rządu, 
do żałowania udzielonej im opieki.

Ministeryum policyi, na rozkaz rządu świeżo wydany, obowiązane 
jest zwraca baczną uwagę na zakulisowe ruchy Greków tak  w stolicy jak 
i na prowincyi. Tymczasem Grecy przeprowadzają dalej przygotowa­
wcze prace do elekcyi, która z powodu znacznej ilości wyborców ma 
trwać dni osiem. Kandydatami na deputowanych największą szansę 
mającymi w mieście tutejszem są: M awrokordato, Trykupi i Pana lub 
Keon Mella; w Smyrnie wybiorą prawdopodobnie Moratiniego i Jale- 
mona. Wszyscy ci kandydaci należą do partyi umiarkowanej. Przy wy­
borach większy wzgląd zdają się mieć na bogactwo i na socyalne poło­
żenie, niż na inteligencyę i opinię publiczną. Jest więc obawa, k tórą 
wielu z tutejszych Greków podziela, że przyszli deputowani nie będą 
prawdziwym wyrazem opinii narodu. Bardzo żywe sprzeczki toczą się 
na każdem zebraniu Greków. Widocznie już dają się wyróżnić dwie 
partye, a nawet dwie organizacye: jedna, solidarna z rządem tymcza­
sowym ateńskim , druga wierna programowi panhellenizmu, szuka 
obecnie środków wprowadzenia go w życie, brak jej tylko popularnego 
przywódzcy, około którego skupićby się mogła. Takim był stary Grivas, 
mimo swych kleftowskich nawyknień. Jego brataniec bohater Naupli, 
mimo tej aureoli jaką go w ostatnich czasach otoczono, nie jest czło­
wiekiem inicjatywy, brak mu zdolności i energii. W yłącznie dyploma­
tyczny kierunek, w jaki się zatoczyła obecnie sprawa grecka, może się 
łatwo skończyć ignorowaniem wszelkich względów zewnętrznych; nie 
brak potemu nagromadzonych materyałów.

Doniesienia z Aten i Syryi mówią o coraz groźniejszych wystąpie­
niach partyi ruchu. Wpływ rządu ma być slaby. Utrzymują tu ta j , że 
do skończenia posiedzeń zgromadzenia narodowego, spokój w Grecyi 
jest możliwy, później jednak, chociażby wybór nowego króla był zde­
cydowany, nieobejdzie się bez reakcyi gwałtownej, przygotowywanej 
zresztą codzicń, przcciwnemi intrygami rządów interesowanych. Od 
niedawna można było powiedzieć, że książę Alfred był przez aklama- 
cyę wybrany w całej Helladzie, dziś coraz widoczniej i szerzej wystę­
puje Rosya ze swemi machinacyami, a  dzienniki greckie zaczynają już 
czasem wspominać o księciu Leuchtenbergu. Przybyły niedawno do 
Aten książę Lwów ma mieć specjalną w tym względzie misyę. W  sku­
tek zwrotu polityki angielskiej, flota francuska na wodach greckich po­
większyła się do liczby pięciu wojennych okrętów. Dowódzcę floty an­
gielskiej na morzu Śródziemnem, wiceadmirała M artin , ma zastąpić 
wiceadmirał Fryderyk Grey.

Mimo zakazu rządu tureckiego, postanowili Grecy tutejsi nieodstę- 
pować od pierwotnego zamiaru manifestacyi na cześć ks. Alfreda, i do­
piero wtedy swej myśli wyrzekli się, gdy p. Erskine sprawujący interesa 
angielskie w zastępstwie p. Bulwera, przyrzekł im , że przedstawiony 
mu w tym względzie adres prześle lordowi Johnowi Russelowi. Dzien­
niki zachodnie z powodu kandydatury ks. Alfreda stworzyły cały labi­
rynt wniosków i przypuszczeń, niepodobna więc zapuszczać się w nie 
korespondentowi wschodniemu, który zaledwie surowe materyały przed­
stawić może, jako produkt swojego kraju. Słyszałem jednak zdanie 
osoby, dobrze zazwyczaj informowanej co do interesów angielskich; 
przytoczę je tem chętniej, że ono odpowiadać zdaje się dotychczasowej 
polityce angielskiej na Wschodzie: » Anglia zanadto ma rozumu, aby na 
słabfj desce nogę staw iała, a taką deską jest właśnie niestały i niewy­
robiony politycznie naród grecki. Anglia zanadto dobrze rachuje, aby 
w skutek fałszywego kroku narazić się chciała na nieobliczone koszta 
prawdopodobnej ztąd i rychłej wojny; Anglia zanadto jest spokojną 
u  siebie i pewną długich jeszcze zamieszek kontynentalnych, aby się 
uciekała do podobnie radykalnych środków, chociażby ją  do tego skła­
niało podniesienie własnego wpływu na Wschodzie, osłabionego nie­
mocą Turcyi i przyszłym kanałem Suezkim. Anglia chce zyskać na cza­
sie, chce jeśli można, kwestyę grecką uśpić najpierw nadziejami, a po­
tem  umorzyć stanowczem wystąpieniem. W szak dosyć jeszcze czasu 
byłoby wyperswadować Grekom ich projekta illuzyjne na dziś, gdy przyj­
dzie mówić o warunkach ze strony elekta i narodu przy objęciu przezeń 
tronu. Być może, iż Anglia chce uzyskany wpływ swój użyć na prze­

prowadzenie innego pokrewnego swej panującej dynastyi kandydata.* 
Wreszcie bliska przyszłość orzecze najlepiej, czyje wnioski są mylne.

Turcya obecnie ani się zb ro i, ani się I’ozbraja. Rozpuszczonych do 
domów kilkanaście pułków redyfów (rezerw) zastępują codzień nowoza- 
ciężni. Liczba wojsk przybyłych do stolicy z ostatniego teatru  wojny 
nie przechodzi dotychczas 6 do 7 tysięcy. Dzienniki rządowe donoszą 
o rozporządzeniu m inistra robót publicznych, tyczącem się przeprowa­
dzenia kilku dróg w Rumelii i Anatolii. Rozporządzenia te mogły bez­
piecznie wstrzymać się do wiosny, jako do pory w której rozpoczęcie po­
dobnych prac jest możliwe.

Minister handlu wyznaczył osobną komisę, zająć się mającą zbada­
niem ustaw europejskich o bankructwach, celem zmodyfikowania dotych­
czasowych ustaw kodeksu handlowego otomańskiego; jest to reforma od 
dawna konieczna. Dotychczas kredyt w braku prawa opierać się musiał 
na dobrej, a raczej na złej wierze.

Niechęć sułtana do Mechmeda Alego baszy codzień jest widoczniej­
szą: odebrał mu w tych dniach jeden z licznych jego urzędów, zamiano­
wawszy ministrem mennicy Emina baszę, dotychczasowego gubernatora 
Medyny. Zauważano także, że podczas ostatnich odwiedzin sułtana 
w arsenale m orskim , zamiast Mechmeda Alego baszy, który jako mini­
ster m arynarki powinien był towarzyszyć, Fuad basza odprowadzał suł­
tana: jest to wyraźny dowód niełaski. Więzienia tutejsze przechodzą 
wszelkie pojęcie swoją okropnością, położone niżej powierzchni morza, 
bez św iatła i obsługi wszelkiej, smrodliwe i wilgotne, zabijają zazwyczaj 
większą część nieszczęśliwych więźniów.

Rząd tutejszy już trzecią notę posyła do B iałogrodu, nagląc o wy­
płatę 70,000 dukatów, tytułem  indemnizacyi za opuszczone majątki tu ­
reckie.

J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n  o p l e  gorszy się wyczytaną w V o i x  de 
l a  R u m u n i e  wiadomością, podług której książę Kuza ośmiela się da­
wać pozwolenia na przyjęcie orderów, ofiarowanych jego poddanym 
przez sultana. Nie pierwszy to już raz podobne rzeczy dzieją się w księ­
stwach Naddunajskich. Niektóre dzienniki francuskie mówią, że depu­
towani z Marasz przybyli do P aryża; możemy zaprzeczyć temu sta­
nowczo.

Tradycyjny już obchód 29. Listopada zgromadził ziomków naszych 
z”rana na mszę za dusze poległych w boju braci, a wieczorem na skro­
m ną biesiadę, w której, jak  się domyśleć możecie, więcej było smutnych 
wspomnień, niżeli porywów wesela. Korespondent wasz paryski donosi
0 powodzeniu tamecznego towarzystwa podatkowego emigracyi polskiej. 
Otóż i tutaj podobne towarzystwo od kilku miesięcy istnieje z tą  tylko 
różnicą, że niezamożni jego członkowie wystarczyć niemogą codziennym 
potrzebom, zkądinąd nieodebrawszy dotychczas ani grosza zasiłku. Żal 
weteranów, którzy niemogąc miejsca znaleźć w żadnej dobroczynnej in- 
stytucyi, jak na Zachodzie, ginąć muszą w nędzy. Zal i młodzieży, dla 
której Konstantynopol bywa częstokroć pierwszym bezpiecznym portem; v 
ale cóż młodzież w Turcyi robić może? i przyszłość dla niej zamknięta
1 teraźniejszość niestoi otworem; cóż począć w tym Babilonie bez znajo­
mości kilku języków? Potrzeba ich więc koniecznie wysyłać na zachód, 
odziawszy pierwej i odkarmiwszy, a na to dobre chęci niestarczą, cho­
ciażby wsparte całą kasą towarzystwa naszego.

Celem wyjazdu p. Łabanowa ma być małżeństwo. Broń włoska za- 
sekwestrowana przed dwoma laty, została na statku włoskim wypra­
wioną do Genui. Ambasador francuski ze zwykłą okazałością otworzył 
na tę zimę salony ambasady, w których nadal przyjmować będzie co po­
niedziałek. Cz.

P r z y b y l i  d o  P o z n a n ia  dn ia  25. G rudnia.
P O D  CZARNYM  O R Ł E M : R o hrm ann  z C h r z ą s to w a , Grfif z E i sen ach ,  D ęb ińsk i  z Ko-

ścianek.
W M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M :  Rębowscy z B ia łeg o d w o ru , M łyńska  u l.  nr. 10.

Z d n i a  26. G r u d n i a ,
B A Z A R :  Błociszcwski z M il icza ,  lir. C ieszkowski i Rościszewskl z P o ls k i ,  Po tocki

z Bendlewa , M ańkowski  z R u d ek ,  L u tom ski  z Stawu.
K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  F a lk e r  z H e ide lbe rgu ,  Kochheim  z Środy,  Graupe  z R o ­

goźna , Wolff z X i ą ż a ,  W er n e r  i J a raczew sk i  z Borku.

Z d n i a  27. G r u d n i a .
B A Z A R  i J a raczew sk i  z L ip n a ,  B enisławski z P o ls k i ,  i G u t t ry  z Pa ryża .
O L I IM IG A  HO I E L  F R A N C U S K I : Wahrschif f  z R osenfe ldu ,  Kiifeld z W rześn i ,  Kosel

i E phra im  z Pogorzelicy,  l ie inze  z K ośc iana  , Benas  z Wrocławia.
S T E R N A  H O  I E L  R O P E U E J S K I : Lu tos tańsk i  z Po lsk i ,  L e w y  z O s t r o w a ,  B ischof z Dti-  

r e n ,  Corde9 z W i t t s to c k ,  W enze l  z A kw izg ram u ,  v. Bodenste in  z D r e z n a ,  Sch m id t  
z F r a n k f u r tu ,  Dr.  I le sse  i B res lauer  z B er l ina ,  K a n ze r  z W in z ig ,  i Rosenzweig  
z Słupcy.jj

M Y L IU S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I ;  L i id e rz  H a n o w e r u ,  Cohn z P le s ze w a ,  H a m b u rg e r  
z G l a d b a c h , A rz ig  z L im b ach ,  I l i rschfe ld  z B e r l in a ,  Herz fe ld  z Grudz iądza .

H O T E L  D U  N O R D :  Brzeżański z C z a c h u r e k , W iesner  z G o ld b e rg a ,  Hetscllold  z W ilna,
I I O I E L  P A R \ S K I :  B aranowski  z G w ia zd o w a ,  Schole z Sołeczna.
PO D  TR Z EM A  L I L IA M I:  N e u m an n  z W a l d e n b u r g a ,  H e ld  z Chraplewa.
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ulica Szeroka 12.
@  gdzie także znajduje się główny skład (o) 
(o) extraktusłodowego MMoffti, g j

Koncessyon. prywatny zakład położniczy
ż szczególniejszą gwarancyą zachowania taje­
mnicy i pod taniemi warunkami.

Berlin, Gr. Frankfurterstr. 30.
Dr. Vocise.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 24. Grudnia 1862. 

rjŁyto (węcpel po 25 szefli) cicho. Na Gru­

dzień 4 0 '/12 p ł . , na Grudzień Styczeń 40 list. 
39%  pien., na Styczeń Luty 40 list. 39%  pien., 
na Luty Marzec 40 list. 39%  p ien ., na Ma­
rzec Kwiecień 40 list. 39%  pien ., na wiosnę 
40 list. 3 9 %  2 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 kw art Trallesa) 
mały obrot. Na Grudzień 13% p ł., na Styczeń 
132% 4— % 2 pł., n a L u t y l 4 ' / I2 list */« pien., 
na Marzec 14% —% pł., na Kwiecień 14 " /«  phj 
na Maj 14% list. % 2 pien.


